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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
K o m ita t c en tra  ln y  z d r o w ia .

Z - p o b i e g a j ą c  t i w o d z e  j a k o b y  z j a w i e n i e  się  
c h o r o b y  c h o l e r ą  •zwanej ,  w n a s z y m  k r a j u  z r o ­
d z ić  m o g ł o ,  p o c z y t u j e  s ob i e  za n a j p i e r w s z y  o b o ­
w i ą ze k  po z n i e s i e n i u  s i ę  z r a d ą  o g ó l n ą  l e k a r ­
s k ą  , o świec ić  w t y m  w z g l ę d z i e  m i e s z k a ń c ó w  i 
p o d a ć  p e w n e  p r z e p i s y  d y e t e t y e z n e  , k t ó r y c h  
ś c i s ł e  d o p e ł n i e n i e  s z e r z e n i u  i u d z i e l e n i u  sip 
z ł e g o  z a p o b i e d z  p ot raf i .  O k a z u j ą c a  s i ę  od  d n i  
k i l k u  n a  z ie mi  n a s z e j  c h o l e r a ,  z k r a j ó w  A z j a t y ­
c k i c h  wy wo dz i  swój  p o c z ą t e k .  D o s t a w s z y  sig w 
o s t a t n i c h  d n i a c h  m i e s i ą c a  c z e r w c a  i", a.  do  p r o ­
wi nc j i  R o s s j i s k i c h  n a d g r a n i c z n y c h  P e r s j i ,  p r z e ­
b i e g ł a  z w i e l k ą  s z y b k o ś c i ą  i i n n e  g u b e r n i o  p a ń ­
s twa tsntn p r z y l e g ł e g o ,  z a t r z y m a ł a  sig n i e c o  
d ł u ż e j  w M o s k w i e ,  a  n a s t ę p n i e  o k a z a w s z y  się  
p o  r o z m a i t y c h  m i e j s c a c h  L i t wy  i W o ł y n i a ,  
p i e r w s z y  raz  w d n i u  10 k w i e t n i a  w k r a j u  n a s z y m  
s p o s t r z e ż o n ą  z o s t a ł a  , n to w t y c h  w y ł ą c z n i e j  
w o j s k a  o d d z i a ł a c h ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  w p a m i ę t n y m  
d n i u  b i t w y  pod I g a n i a m i  ś w i e t n ą  o k r y ł y  s i ę  
c h w a ł ą .  Z j ą w i e n i e  p r z e t o  c h o r o b y  t e j  w P o l s c e ,  
b y ł o  k o n i e c z n y m  w y p a d k i e m  j e j  b i e g u ,  d a w n o  
p r z e w i d z i a n y m  a p r z e c i e ż  d o  u n i k n i c n i a  n i e ­
p o d o b n y m .

Z a t r w a ż a j ą c e  o p i s y  c h o l e r y  i iej  s p u s t o s z e ń , 
t a k  c z ę s t o  w r o z l i c z n y c h  p i s m a c h  u m i e s z c z a n e ,  
w k t ó r y c h  p o r ó w n y w a n o  j ą  z z ar az  j m o r o w ą  i 
d ż u m ą ,  o d ś w i e ż y ć  się  m u s i a ł y  w n a s z e j  p a m i ę ­
ci  wr a z  z o t r zy ma ra e mi  w i a d o m o ś c i a m i  o j e j  p o ­
w s t a n i u  w n a s z e g o  k r a j u  g r a n i c a c h ;  l e c z  s p o ­
s t r z e ż e n i a  l i c z n e  w i a r o g o d n y c h  i z n a k o m i t y c h

l e k a r z y ,  mi ano w ic ie  w M o s k w i e ,  p r z e k o n a ł y  d o ­
s t a t e c z n i e ,  ź e  o p i s y  te  b y ł y  p o w i ę k s z ę )  c zę śc i  
p r z e s a d z o n e ;  że  n a t u r a  c h o l e r y ,  r o ż n ą  j e s t  o d  
n a t u r y  z a r a z y  p o m o r u ;  że  p r z e z  b e z p o ś r e d n i a  
z e t k n i ę c i e  z c h o r y m i  t a k o w a  n i e  u d z i e l a  s i ę  b y ­
n a j m n i e j  , że  u a k o h i e c  w m i a r ę  o d d a l a n i a  s i ę  
od r o d z i n n e g o  j e j  m i e j s ca  t r a c i  na  swe j  m o c y  i 
z ł o ś l i w o ś c i .  • D a l e k ą  p r z e t o  n i ec h a j  b ę d z i e  od  
n a s  w s z e l k o  z b y t e c z n a  ob awa  s p u s t o s z e ń  j a k i a  
c h o r o b a  ta w p i e r w o t n ć m  s w o j e m  wy w i n i ę c i u  sig 
w I n d j a c h  p o / o s ł a w i ł a  , t ern b a r d z i e j  że  i wip» 
k e t a  z n a j o m o ś ć  jej  n a t u r y  i ś r o d k i  z a r a d c z e ,  
p r z e z  t r o s k l i w o ś ć  r z ą d u  n a s z e g o  c d p i e r w s z e j  
c hwi l i  po ws ta n ia  j e j  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  k r ó t k i  t y l ­
k o  b y t  j e j  u n s s  r o k u j ą ,  a s p o dz i ew a ć ,  s i ę  n a l e ­
ży że  z a c h o w y w a n i e  p r z e p i s ó w  p r z y z w o i t y c h  
d y e t e t y ć z n y c h  p o n i ż e j  k r ó t k o  p o d a n y c h  d a l ­
s z e m u  s z e r z e n i u  się  z ł e g o  d z i e l n ą  p o ł o ż y  t a m g .

N i e z a p r z e c z o n ą  dz iś  z d a j e  s i ę  r z e c z ą ,  iż nic  
b a r d z i e j  n ie  s p r z y j a  u d z i e l e n i u  sig t ć j  c h o r o b y  
j a k  n i e c z y s t o ś ć :  n a j b a r d z i e j  p r z e l o  i na  s a m -
p r z ó d  uwa gę  z w r a c a ć  w i n n i ś m y  na t o,  a ż e b y  tak. 
co do s c h l u d n o ś c i  c iu ła  j a k o  t ćż  więce j  j e s zc ze  
co do c zy s to ś c i  p o m i e s z k a l i  n a j w i ę k s z ą  z a c h o ­
wać  t r o s k l i w o ś ć ,  z e p s u t e  p o w i e t r z e  w d o m a c h  
w i l g o t n y c h ,  c i a s n y c h ,  p r z e p e ł n i a n y c h  m i e s z k a ń ­
c a m i ,  m i a n o w i c i e  p r z y  u l ic ach  w n i ż s z e j  części  
W ar s z a w y  po n a d b r z e ż a c h  W i s ł y  p o ł o ż o n y c h ,  
n a  k t ó r y c h  p r z e z  b r a k  p r z y s t ę p u  s ł o ń c a  c i ą g l e  
n i e m a l  b ł o t o  z a l e g a ,  p o  w a r s z t a t a c h  n i s k i c h  
c i e m n y c h , w i e l k ą  l i c z b ę  r o b o t n i k ó w  w so bi e  m i e ­
s z c z ą c y c h  z w y z i e w a m i  z p r z e t w o r ó w  w y r a b i a ,  
n y c h  i o l e j u  d o  o ś w i e c e n i a  u ż y w a n e g o  n a p e ł -



X

fl ionycl i ,  i żby we wszys tk i ch  tak i ch  miejscach 
j ak  na js t a r ann ie j  p r r e l w ie r a n i e m  ok i en ,  p , l „ .  
me i n  ognia ua kominach , p a l e n i em ł u c z y w a

5! d rzewa ja łowcowego p rzer zedzać  i oczyszczać 
powie t r za  n ie  z an iedbywano .  N iemn ie j  ważną 
będz i e  rzeczą baczyć,  ażeby po mi e sz kan i a ch  t a ­
kowych p r an i e  i suszen i e  b iel izny n ie  odby-  
ł  0 "?> azebJ  l'ak na jmnie j  r oz l ewano wody 
po  p o d ł o g a c h ,  g l i n i anych  po l e p a c h ,  nie p r ze -  
chowywano wg d i in ,  j a r z y n ,  serów i wszelki ch  
p r z edmio tów  rażących pow.e t rze  wonią i c zą ­
s t kami  zepsu t emi ,  but  wiejących l ub  f e r m e t u j l  
cych objek.ow,  jako to: k ap u s t y ,  buraków,  p i  
wa , t.  d.  Wymia tan ie  śmieci  r ównie  s t a r ann i e  
p r z e s t r z e g a n e  być  powim,o,  sk r ap l an i e  roz two­
r e m  ch lorku  wapna wjwodzie,  l ub  jeszcze porzu-  
c a me  ch lorku  w p ros zku  po izbach odpowie  ta- 
“ 0? H ^ a n e m u  celowi,  L eo  z j e że l i  na de r  wa- 
źn em  j es t  zachowanie czystośc i  powiet rza  w 
p o mi esz k am ach ,  ochędożna i c iep ł a  odzież rrie 
po ś l edn i e j s ze  t r zyma  miejs ce ,  r ównież  jak wy.  
s t rze game  sig p r zem ocz en i a  suk i en  i obuwia i 
wsze lk iego  rodzaju przez i ęb ien ia ;  f l anelowe l ub  
m n e  w e łn i ane  kaf t any,  koszu l e ,  ga tki  i paSy 
s ze r ok i e  w k o ł o  żywota na go ł em cie l e  noszo-  
n e  nac i e ran i e  c ia ła  f lanel lą  nakadzaną  pop rze -  
d m o  dy m e m  b u r s z ty n u  l ub  ja ł owcu na we.de  
po r zuconego  , ką p i e j e  zwyczajne,  ł a ź n i e  p^aro- 
w e  z na l eży t ą  os t rożnośc i ą  nie wystawiania  sie 
n a s t ę p n i e  na zazigbienie zaleca sig jak najmo-  
« n ; e j ,  p rzemywan ie  ciała  l e k k i m  roz two rem  
ch lo rk u  wap iennego  z ko rzyśc i ą  powtarzać  mo-  
Sna.  Un ikając  wszelki ego usposob ien i a  do tej  
chorooy  p i l nie  wys t r zegać  sie na leży  używa­
nia  po k a r m o w  t ł u s t y c h ,  s u r o w y c h ,  t r udn yc h  
do  s t rawienia  ła two zepsuc i u u legaj ących  lub 
nadpsu  cych, j ak  letni są pomiędzy  i nn em i  np .  
kap us . a ,  ogork i ,  wsze lki e  wędl iny ,  mięsa i r y -  

Ły solone  s e r  g r zyby ,  chl eb  n i ew yp iec zony ,  
z a t ę c h ł y , ka pu śn i a k i ,  bars zcze ,  piwo g r z a n e j  
s e r e m ;  a z napojow: piwo m ł o d e ,  z epsu t e ,  zkwa". 
s m a . e ,  rniod m e  wys t a ły  i t. p. Zachowanie 
S k r o m n o ś ć ,  w p . zy jmowan iu  wsze lk i ch  i nnych  
po ka rm ow  , napojów,  n ie  wychodzen ie  naczczo
2 dom u tv po rze  rąnnćj bez p o p r z e d n ie z e g o  po-

mianl<n • c i . ^ ' ?Bj Dil ‘ub z m i ę t y ,  r c -

we rężonych  s i ł  t r aw'  ■ * ? *anle  n ‘e nad -
»•>»!* i i  „  ■; t " 1"*
CO m ora lne  zby t  p r z e d ł u ż o n e ’ ^ 0 0 SC>.P™- 
» wsse lk i e  p o r u s z e n i  • ’ / ^ c,e rozwioz ł e

ogojnosci ;  p ie  m a ł o  do n a b y c f a  tć i  eh T  W 
eposabiają .  ^  J cao! 'oby u-

n ikać  na l eży .  *«JU Jak najmocn ie j  u .

Z re s z t ą  za da l ek ob y  na s  wneen.  j  -i 
pu szczani e  s i ? w d robn i e j s ze  a.d a , ł ° za*
gółów dye t e ty ezn ych ;  na szym «  em b i l T ? ?  
zwrócen ie  uwagi  m i e s zk a / có w  „ a 1 J * ° 
Sze w a r u n k i ,  obsze rn i e j s zą  zaś vtia f  
t ym p rzedmioc i e  powziaść  m  J  ” ,a4omo8e  *
p r zez  radg ogó lną  l e k a r k ą  wydanćm T t f *

nabyc i a "  * ¥ *  P^ e r  ła’f^ ' m donaDycia.^ v/ Warszawie d.  22 kwietn i a 1 8 3 i r
R e z y d u j ą c y  (podp i s ano )  M ales.

Rozkaz  d z i e nn y .  —  W kwa te rze  g łówne j  w

J i ć T i r  t ó  * - « • > • » » ,  « .  A  k J & z
k o rp u s ie  „ L ,  " l 8" '  S topnie . W
.i * j T v l i e ł J l * dozorca  inag*jsync>w nrn

J .  d o j o m ,  . r , , 8, , , , . ,  1 ^ ^ ™ ,

I  " 0 l-V'D P y c h o t y ,  ma jor  Ppdczask i  W ład y
Sław „a po dp u ł k o w n ik a ,  z p r z eznaczen i em na 
dowpdzcg tegoż p u ł k u .  -  W p u ł k u  2gi „ ,  s ,“ cl!  
cow k o n n y c h :  wachmis t r z  Wilkowski  P a w e ł -  
podofl icerowie : N ie sz k o w .k i  Józe f ,  J ad łowskj
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F r a n c i s z e k ,  na  p o d p o r u c z n i k ó w . - -  Z p u ł k u  3 go 
ń ł a n ó w :  p o r u c z n i k  Z a w a d z k i  K a z i m i e r z  na  k a ­
p i t a n a ,  z p r z e z n a c z e n i e m  d o  l eg jo nt i  n a d w i ­
ś l a ń s k i e g o .  W d y w i z j o n i e  k a r a b i n i e r ó w ;  p o ­
r u c z n i k  K o b y l i ń s k i  F r a n c i s z e k ,  na k a p i t a n a .  
W  d y w i z j o n i e  o c h o t n i k ó w  P o z n a ń s k i c h ,  w a c h ­
m i s t r z e :  Z a k r z e w s k i  T a d e u s z  i P ą g o w ś k i  T a ­
d e u s z ,  na  p o d p o r u c z n i k ó w .  W k o r p u s i e  p o ­
c i ą g u ,  p o d p o r u c z n i k  B l o c h  F r a n c i s z e k ,  na  p o ­
r u c z n i k a .  —  P r z e z n a c z o n y  z os t aj e:  Z j a z d y  S a n ­
d o m i e r s k i e j ,  p o d p o r u c z n i k  W ąs o w i c z  K a r o l ,  na 
a d j u t a n t s  p o l o w e g o  p r z y  j e n e r a l e  p i e c h o t y  h r .  
K r u k o w i e c k i m ,  b ez  ^płacy.  —  W c h o d z ą  w sł .ńż- 
b g  i u m i e s z c z e n i  z o s t a j ą :  W p u ł k i !  8 m  p i e c h o ­
t y  l i n j o w e j ,  C h l e b o w s k i  L e o n ,  w s t o p n i u  p o d ­
p o r u c z n i k a ,  l i c z ą c  o'3 d .  17 m a r c a  r .  b .  —  W 
p u ł k u  5in u ł a n ó w ,  C h o ł o n i e w s k i  I l i p p o ' i t ,  w 
s t o p n i u  p o d p o r u c z n i k a .  Na  a d j u t a n t s  p o l o w e ­
go p r z y  j e n e r a l e  p i e c h o t y  h r .  K r u k o w r e c k i n i ,  
M a ł a c h o w s k i  S t a n i s ł a w ,  w  s t o p n i u  p o d p o r u c z ­
n i k a ,  b e z  p ł a c y .  -— W r a c a  do  s ł u ż b y  i u m i e ­
s z c z o n y  z o s t a j e .  W  p u ł k u  3 m  p i e c h o t y  l i n j o ­
w e j ,  u w o l n i o n y  ze  s ł u ż b y  w s t o p n i u  p o d p o r u ­
c z n i k a ,  z p u ł k u  6 g o  l i n j o w e g o  , s i e r ż a n t  s t a r ­
sz y  Ś w i ą t k o w s k i ,  w S t o p n i u  p o d p o r u c z n i k a . —  
P r z e n i e s i o n y  z o s t a j e .  Do,  k o r p u s u  p o c i ą g u  : z  
p u ł k u  3 g o  u ł a n ó w ,  p o d p o r u c z n i k  R a b i ń s k i .  —  
O z d o b i e n i  z os t a j ą .  K r z y ż e m  z ł o t y m : a d j u t a n t  
p o ł o w y  p r z y  d o w ó d z c y  l e j  b r y g a d y  l e j  d y w i ­
zji  p i e c h o t y ,  p o r u c z n i k  Ledóc-howski  F r a n c i ­
s z e k .  W  p u ł k u  I s z y m  l i n j o w y m ,  k a p i t a n  C z a r -  
n o m s k i  M i k o ł a j ;  p o r u c z n i k  Ł a z o w s k i  J a n ,  p o d ­
p o r u c z n i c y :  G a r c z y ń s k i  J ó z e f  i F a l k o w s k i  J an .  
W  p u ł k u  5 t y i n  l i n j e w y m :  k a p i t a n  W i e w i e r o w -  
s k i  J ó z e f ,  p o r u c z n i k  I w i ń s k i  F r a n c i s z e k ,  p o d ­
p o r u c z n i c y  : - S k r o d z k i  L u d w i k  i T w a r d z i c k i  
O n u f r y .  W  p u ł k u  2 g i m  l i n j o w y m :  k a p i t a n  
S u ł k o w s k i  M a t e u s z  i p o d p o r u c z n i k  O b r ę b s k i  
K a z i m i e r z .  W  p u ł k b  6 l y m  l i n j o w y m :  k a p i t a n  
S t r o ń c z y ń s k i  J ó z e f  i p o r u c z n i k  K a r l i ń s k i  Wa-  
l e r j a n .  W  p u ł k u  8 m y m  l i n j o w y m ,  k a p i t a n o ­
w i e :  Z a m o j s k i  A n t o n i ,  C h r z ą s z c z e w s k i  J a u , 
K r a s u s k i  J ó z e f  i B i e r n a c k i  F r a n c i s z e k ,  p o r u c z ­
n i k  M i l a t y c k i  Józefy p o d p o r u c z n i c y :  L e n i e c k i

A n t o n i ,  K o l i n  L u d w i k  i S z u m o w s k i  M e l c h i o r .  
S z e f  s z t a b u  d y w i z j i  r e z e r w o w e j  j a z d y , m a j o r  
B i e l s k i  J oz ef .  A d j u t a n c i  połowi  p r z y  j e n e r a l e  
b r y g a d y  S k a r ż y ń s k i m ,  k a p i t a n  P o t o c k i  A u g u s t  
i p o r u c z n i k  P r u s z a k  T o m a s z .  A d j u t a n t  p o ł o ­
wy p r z y  d o w ó d z c y  l e j  b r y g a d y  d ywi zj i  r e z e r ­
w ow ej  j a z d y ,  p o r u c z n i k  J ł i r o s z  Jó ze f .  W  p u ł ­
k u  2 g i m  s t r z e l c ó w  k o n . ,  m a j o r  M r o z o w s k i  M i ­
k o ł a j ;  ‘' p o ru c zn i cy :  K a m o c k i  J an ,  O t o ck i  D a m a -  
zy , Z j a i ń s k i  W i n c e n t y  i S k a r ż y ń s k i  I l u d o l f .  
W  d y w i z j o n i e  k a r a b i n i e r ó w :  m a j o r  M i r a c k i  N i ­
k o d e m ,  p o r u c z n i c y :  P g l k o w s k i  P a w e ł  i U j az ­
d o w s k i  W i n c e n t y .  W b a t e r j i  l e j  l e k k i e j  a r -  
t y l l e r j i  k o n n e j ,  p o d p o r u c z n i k  D o r a n t o w i c z  T a ­
d e u s z .  W  b a t e r j i  4 e j  l e k k i e j  a r t y l l e r j i  k o n -  
n e j ,  s z t a b s  - l e k a r z  S c h r ó d e r  J a n .

K r z y ż e m  s r e b r n y m  : w p u ł k u  1 l i n j o w y m  
p o d o f l l c e r o w i e :  K a n i e w s k i  N o r b e r t ,  B i e d r z y c k i  
T o m a s z  i F r o n c z a k  Jó ze f ;  ż o ł n i e r z e :  F r o n c k i e -  
wicz T o m a s z ,  G u r z y ń s k i  F e l i s ,  P o s i a d ł o  M i ­
k o ł a j ,  P i j a n o w s k i  A n t o n i  i P i e t r z a k  B a r t ł o m i e j .  
W  p u ł k u  5 l i n j o w y m ,  p od of f i c e r  D o b r z y c k i  Mi-  
c h a ł ;  ż o ł n i e r z e :  K r a j e w s k i  P a w e ł ,  Ł a g u s t  K a ­
z i m i e r z ,  M a r k o w s k i ' D o m i n i k ,  S z a d k o w s k i  W o j ­
c i e c h ,  S c h u m a n  F r y d e r y k ,  B a t o r s k i  K a ź .  i Z a ­
j ą c z k o w s k i  K a ź . — W p u ł k u  2  l i n j o w y m :  s i e r ż a n t  
s t a r s z y  L i p i n k  M a c i e j ,  v i c e - p o d o f f i c c r ,  R o m a -  
t o w s k i  K o n s t a n t y ;  ż o ł n i e r z  S z c z e p a n i a k ,  M i c h a ł  
i d o b o s z  S ł u p e k  S c b a s t j a n .  —  W  p u ł k u  6  l i ­
n j o w y m :  P o d c h o r ą ż y  Z e g r z d a  S y m p l i c y u s z  d o ­
bo sz  s t a r s z y  G e r l a c h  J a n ;  ż o ł n i e r z e :  R u d e r o -
wi cz  I g n a c y  i W ó d k a  J a n  W p u ł k u  8 l i n i o -
w y m :  s i e r ż a n t  s t a r s z y  O p c z y ń s k i  Mi cha ł ;  p o d ­
o f i c e r o w i e :  S z y m a ń s k i  S t a n i s ł a w ,  L e c h o w s k i  
F r a n c i s z e k ,  K r z y m u s k i  M i c h a ł ,  K ę d z i e r s k i  K a -  
zi  m i e r z  i W i l k o w s k i  A u g u s t ;  v i c e  - p c d o f f i c e r  
^ Ch m i e l i ń s k i  W o j c i ec h ;  t r ę b a c z  s t a r s z y  B e r l i ń ­
s k i  T o m a s z ;  ż o ł n i e r z e :  L a z a r a j t y s  W a w r z y n i e c ,  
" G od l e ws k i  W o j c i e c h ,  M u s i a ł  P i o t r  i Z i ó ł k o w ­
s k i  M i c h a ł . —  W  P u ł k u  2  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  
p o d o f i c e r o w i e :  P i o t r o w s k i  J ó z e f  i P a s c b a i s k i  
Józ ef ,  ż o ł n i e r z e :  X i ą ż e k J a n ,  B a r a n o w s k i  J a p ,  
M o r a w s k i  G r z e g o r z ,  K i s z k a  J a n  i T r z e ś n i e w -  
s k i  Kl eo f as . -— W d y w i z j o n i e  karabinierów,pw&dfe-
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m i s t r z e  : K r u s z e w s k i  P i o t r  i D o r o s z k i e w i c z  I -  
g n a c y ;  ż o ł n i e r z e :  K u c h a r s k i  W a l e n t y  i K l e ­
c z k o w s k i  D o m i n i k .  —- W  b a t e r j i  4  l e k k i e j  a r -  
t y l l e r j i  k o n n e j :  p o d o f f i c e r  K r z y ż a n o w s k i  F r a n ­
c i s z e k  i k a n o n i e r  K l i m e c k i  J a n .

Naczelny  wódz siły  zbrojnej narodowej 
(podpisano] Skrzyneck i.

R o z k a z  d z i e n n y .
Jen era ł gubernator m ia sta  stołecznego W arszaw y. 

Ciągle użalania  się dozoru szpita li  wojskowych na 
nieposłuszeństwo i opieszałość służby lazaretowej , 
k tó re  za  ź ród ła  istniejącego dotąd nieporządku wslta- 
zUje; na nieludzkość lekarzy  lazare tow ych  niepom­
nych  na sw e pow ołan ie ,  k tó rzy  opa tryw ania  i do­
glądan ia  ciągłego chorych zaniedbują,  wreszcie na 
n iedbalstwo ap tekarzy  i obojętność całej tej służby, 
powodują  mnie do zawiadomienia  wszystkich człon­
ków tej ważnej części administracji  wojennej,  że jak 
e jed n e j  s trony gorl iw ych  i odznaczających s i ę ,  do 
względów rządu p rzed s taw ię ,  tak z drugiej wszelkie 
W pełnieniu s luzby uchybienia jak najsurowiej karać  
hede. W szyscy  dyrek torow ie  lazare tów , winni są 
codziennie o stanie chorych dozorowi szpitalów-woj- 
skow ych ,  sk ładać  rapporta  z wymienieniem, którzy 
leka rze  czy to wojskowi czy  cywilni opieszałymi w 
doglądaniu chorych się okazu ją  i z wytłumaczeniem  
p rzy cz y n  niew ykonania  natychmiastowego- rozkazów, 
jak ie  tenże dozór wydaje,  a  k tó re  powinny' być b ez ­
zwłocznie  wykonane. '  O s trzeg am ,  że na doniesienie 
pomienionego dozoru szpitali  , każdego ta k  officera 
dozoru jącego ,  lek a rz a ,  a p te k a rz a ,  wojskowego lub 
cyw ilnego ,  jako  też każdego członka  służby' lazare­
t o w e j ,  za  uchybienie lub opieszałość pod sąd w o ­
jenny' oddać rozkażę  i podług całej surow ości p rawa 
wojennego skarcę. A nadto n iedbałych leka rzy  na 
a resz t  c iąg ły  w lazarecie  osadzę. — Z tego to po­
w odu  oddałem pod sąd wojenny podpułkownika Sto­
ko w sk ieg o ,  k tó ry  przezemnie na dy rek to ra  szpitala  
cholerycznych w obozie przeznaczony, nietylko roz ­
kazów  mu danych niedopelnił ,  ale nadto rzucił  po­
płoch  pomiędzy m łodszych officerów w szpitalu tvm  
do dozoru w y k o m m en d e ro w a n y ch ; co przy' niedo- 
zorze  leka rzy  znacznie  śm ier te lność 'pow iększy ło .  — 
W arszaw a ,  d. 24 kwietn ia  1831 .— Jen e ra ł  piechoty 
J .  hr. K rifkow ieek i.

R 0 2 N E  W I A D O M O Ś C I .
D o sz ły  wczoraj do W arszaw y pólurzędowe wiado­

mości,  że Dwernicki rozbił  korpus Rudigera i zab ra ł  
mu 12 dzia ł ,  dwa szw adrony  huzarów z tego korpu­
su, przeszły  na  naszą stronę i wspólnie walczyły  
przeciwko Moskalom. Nientrudzońy Dwernicki  ściga 
w ro g ó w ,  nic mu s taw ić  nie może oporu. Urzędnicy

rossyjsey uciekli do A u s tr j l , w,wielkich powozach, 
z ogrom nem i pakunkam i.  Zdaje się, że w o jskanasze  
m inę ły  już Radziwił łów .

Jenera ł  Dawidów wysiany' przez Dy'bicza dla wzmo­
cnienia R u d ig e ra ,  usiłował przejść Bug pod Uśeiłu- 
giem, ale już  powstańcy wołyńscy riiedozwolili mu 
tego.

Dowodem do krw aw ych  zaburzeń w Dreźnie, m ia ­
ły  być religijne nienawiści.

Listy' z  Berlina wczorajszą pocztą nadeśzłe,  dono­
szą, że 12 wielkich linjówych okrętów angielskich 
wpłynęło  na Bałtyckie- morze.

Rozchodzi się wieść po W arszawie,  że Dy bicz, z a ­
ż ąd a ł  na mocy upoważnienia od c e sa rz a ,  pomocy 
zbrojnej od rządu pruskiego. Król z w o ła ć m ia ł  wiel­
ką  radę ministrów. Sam zdaw a ł  się przychy lać  do 
zad an ia ,  lecz ministrowie wszyscy, jednozgódnie,tu-  
dzie/.ytiążęta krw i sprzęci w ili się temu , i j ak  na jści­
ślejszą neutra lność  chcą zachowywać. Odmówiono 
więc żądaniu. —— *—--—  ---------------- -----

Po  ostatnich wypadkach' wojennych , xiąże Lobk^- 
wicz w yjechał  że L w o w a  di) Wiednia.

Jenera ł  Lubieński onegdaj zab ra ł  dwa szwadrony 
kozaków; co je s t  bardzo wiele, bo ci rycerze  nigdy 
dotąd  czoła  n ięs tawial i  żadnemu naszemu oddzia­
łowi.

Oddział ógo pułku ułanów,, imienia Zamojskich, na 
foipocztach posunął się nierozważnie • zby t  daleko ,  
uniesiony zbytn im  wojennym zapaleni.  T rz y  pułki 
jazdy' nieprzyjacielskiej z t rzem a  arm atam i,  obsko- 
czydy naokoło walecznych. Pułkownik  Gawroński 
pospieszył na  czele dwóch szwadronów w pomoc. 
W alka  b y ła  z nierówoenti silami k rwawa. Pu łk o w ­
nik G aw ro ń sk i ,  był t rzykroć  brany i odb ierany ,na-  
konie.c nasi przerżnęli się szczęśliwie,  a zadawszy  
znaczną  klęskę n ieprzy jac ie lowi,  powrócili  na s ta ­
nowisko.

Dok to r  obojga prawa , Galicjanih , Pietrusiński,  z 
artylłerji  gw.ardji narodowej, przeszedł do 8 pułku 
piechoty, walczy'1 jako żołnierz w bitwie pod łga-  
n i a m i ,  został; .officerem i ozdobiony krzyżem  woj­
skowym.

Obyw atele  z tam tej  strony Wisły', k tórzy  po oczyr- 
szczeniu z n ieprzyjaciela znacznej części kraju, p rz y ­
byli do W arsz a w y ,  opow iada ją ,  że dwa są silno 
stronn ictwa w armji rossyjskiej: Jedno sprzyja  p o ta ­
jemnie Polakom, i zdaje się być  silniejszeni, czeka, 
ty 1 ku chwili współdz ia łan ia ;  drugie bo jaź l iw sze ,czy  
mniej oświecone, t rw a  w  zasadach najezdnićzych. 
Widziano kilka pułków, Których muzyki oil g ry  w a iy 
codzień, z  zadziwieniem m ieszkańców, m azura  D ą ­
browskiego, m azura  Chłopickiego i hymn narodowy':  
“ Cześć polskiej ziemi, cześć »

Dziesięciu Rossjan , k tórzy  szli właśnie połączyć  
się z nami , sp o tk a ł  w drodze żyd, [szpieg rossyjski,
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i o ś w i a d c z y ł  i m ,  iż. nies ie w a ż n e  wi a d o m oś c i  do 
obozu.  Hossjanie  wzięl i  go,  z wi ąz a l i  i p r zy b y l i  do 
n a s  z  t y m  zb r od n ia r z em.

P o d p u ł k o w n i k  i śa bwsk i  n a p a d ł  na  oddzi . i l  k o z a ­
k ó w  g wa r di i  mi ędzy  B ug ie m i Narvvią i z u p e l n i e i ch  
r o zp r o s z y ł  uV.i w s /  v  z n a cz ną  l iczbę.

M or n i ng  Chron ic i e  dz i enn i k  ang ie l s k i ,  udz i e l i !  p u ­
b l i czności  z Ku r je r a  Po l sk i ego  , w i a d o m y  list  l o r da  
G r e y ,  p i sa ny  do Kościuszki  1 l ipca 13! i . Oświadcza ,  
że  i ist  ten wielkie  na  pub l i cznośc i  z r ob i ł  w r a ż e n i e ,  
i że po ene r g i cz n ym i m o c n y m  c h a r a k t e r z e  p i e r wsz e ­
g o  m i n i s t r a ,  sp od z ie wa ć  się na l eży ,  że sz cze r ze  w 
t er aźn ie j sze ]  s p r awi e  we s prz e  P o l a k ó w :  tein pewniej ,  
że m a ż  t en nie zmi en i a  r az  p o w z i ę t e go  z d a n i a ,  i 
z d a j e  sie,  żc Op at r z n o ść  s p r z y j a j ą c a  wi doczn i e  P o ­
l a k o m  , sp r aw i ł a  , iż kiedy ci podnieś l i  c h o r ąg i ew 
o swobodzen i a ,  w ł a ś n i e  z n a l a z ł  sie u s t e ru  r z ąd u  An-  
gl j i ,  i ch p rzyjac ie l ,  u lub i en i ec  kró l a  i ludu.  Gabine t ,  
m ó wi  dalej ,  d z i a ł a  w c i c h o ś c i , ale d l a  t ego s am eg o  
wnos ić  m o ż n a ,  że d z i a ł a  ze  s k u t k i e m  d la  t ego b o ­
h a t e r sk i eg o  kraju.

Z  Kłajpedy'  V9 k wi e t n i a -  — D o t y cz c z a s  żadna  j e ­
sz cze  z n ac z na  si ła r oss y j s ka  nie w k r o c z y ł a  na Żmu dź ,  
t y l k o  s ame  drobne o d d z i a ł y  ; dla t ego  też po ws ta n i e  
c i ąg l e  się s z e r z y  i wzras t a .  Ca ły  kra j  w y k o n a ł  p r z y ­
s i ę gę  n a" w i e r no ś ć  n ar odowi  p o l s k i e m u ,  i pos t ępuje  
w "organizacj i .  S t os o wn ie  do postanów ionień w  P o l ­
sce w y d a n y c h ,  p o wo ła n o  do broni  c a ł ą  l udność  męz-  
k ą  od 18gó do  4pgo r oku;  p o w .s tancy ' c i  uzbro j en i  w 
b roń  p a l n ą ,  kosy  i p i k i ,  ćwiczą ,  się c iągle  w obro­
t ach.  Od Pon i ewi cz a  p r zesz ło  pows ta n i e  w L i t w ę  w 
p o w i a t  Wi lkomi er s k i ;  lecz W i l n o ,  j a k  bawiący '  tu  
Hoss j an i e  p o w i a d a j ą ,  m a  b y ć  j e s zc z e  w ich r ęku.  L i ­
s t ó w  z W Ina nie mi e l i ś my  św ie żs z y ch  j ak  z VI  m a r ­
ca.  Na c z e l n i cy  p o ws t a n i a  p r zys ł a l i  do w ł a d z  t u t e j ­
s z yc h  o św ia d c z e n i e :  iż s z a n o w a ć  b ę d ą  g r an i c e  p r u ­
skie ,  i że k aż d y  P r u s a k  m o ż e  wolno do L i t w y  w c ho­
dz i ć  i powr acać .  _

D o n o s z ą c  o pr zypada jąc ym no dniu 2 9  k w i e ­
tnia o bc hodz i e  n as z e g o  powst ani a,  mam honor  
upraszać  t y ch ,  któr zy  tę u r o c z ys to ś ć  pracami  
sweini  uczcić  p r a g n ą ,  ze by się na parę dni  
wp rz ódy  do mni e  z g ł o s i ć  r acz yl i .  P o w o d y  do 
teo - 0  uzna każ dy  za s p r aw i e dl i w e .

K.  L.  S ż y r m a .
P u ł k  I w s z y  j azdy  K a l i s k i e j ,  po wi gk sz c j  c zę .  

ści  z samych o by wa te l i  z ł o ż o n y ,  z abr ał  pod  
w s i ą  Czarna w bok M i ń s k a ,  w i e l e  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h  furgonów , i ro zb i ł  n i e pr zy j ac ie l sk i  ba-  
tal jon p i e c h o t y :  m ię d zy  ł u p am i  z n a l ez i o no  o- 
braz k o s z t ow n y Matki  B o s k i e j ,  k t ó r y  na p a ­

m i ą t k ę  o d e s ł a n o  do Kalisza do k o ś c i o ł a  s'wię- 
t e go  Józefa.

W l i ś c i e  z d.  12 k wi e t n i a  do g ł ó w n e j  armji  
naszej  z  pod Kuflowa pi san ym do Wa r sz a wy  
p r z e z  majora T y  r ako ws l i ieg o , c z y t a m y  nas tę-  
pnjący waż ny s z c z e g ó ł  o bi twi e ,  pod S i e dl ca mi  
przy  wsi ł g a n i e ,  dnia 10  kwie t ni a r,  b.  s t o ­
czonej .

W dniu t ym p u ł k i  p i e ch o ty  l injowej 5 i 8 
cudów- wal ecznoś ci  d o k a z y w a ł y ,  s z c z e g ó l n i e  zaś  
p u ł k  5 kt óry  m i a ł - d o  c z y n i e n i a  z. p u ł k i e m  14  
M o s k i e w s k i m ,  u w a ż a n y m  u M oska łó w za n i e ­
z w y c i ę ż o n y . P r z e c i e ż  nasi tak go d a l e c e  z w y ­
c ię ż y l i  że  tylko k i l ku n as tu  z ni ego  u c i e k ł o .  N i e  
p r z y j m e w a t  on p ar don u od n a s z y c h :  stąd bój  
do os ta te cz no śc i  b y ł  p o s u n i ę t y ,  tak d a l e ce  że  
of f icerpwie  z c-fficerami się  b i l i ' ,  nasi  z.as ż o ł ­
n i e rz e  p o s t r z e g ł s z y  z ac i ę t oś ć  of f icerów n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h  i że  ci zachęcają swoich do m ę ­
s t w a ,  ubi egal i  s i ę  o wy m o r d o wa n i e  tamtych  
przede  w s zy s t k i e m.  Jakoż  nie  t y l ko  of f icerów  
ale c a ł y  p u ł k  z a w oł a ny  1 4  rostrzgśl i  na b a g n e ­
tach,  a n i e do b i t k ów  po topi l i  «  rzece* J e n e r a ł  
B o g u s ł a w s k i  p o w i e d z i a ł ,  że  podobna bitwa rzad­
ko się zdarza w tych czasach.  Nasz piąty p u ł k  
tak się b i ł  jak k i e d y ś  bi l i  się  dawni  R z y m i a n i e  
i G re cy  k ie dy  j e s z c z e  ps lnej  broni  nie  b y ł o  na 
św ie c ie .  Skutk i  tej b i twy są: zabi tych n i e p r z y ­
j a c i ó ł  2 0 0 0 ,  u t o p i o n y c h  t y l eż :  w z i ę t y ch  w n i e ­
wolą 1 5 0 0 .  S t o s u n e k  l i c z eb n ej  s i ł y  naszej  
w z g l ę d e m  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  b y ł  jak 1 do 3.

W y j ą t e k  z l i s tu  pi sanego z K r a k o w a .  —  

P r z y b y ł  tutaj w t yc h dni ach dok tór  M. W i e ­
d e ń c z y k  7, O d e s s y .  Wi a do mo śc i  k tó r e  z sobą  
p rz y wo zi  o s i ła ch  m o s k i e w s k i c h  z a s ł ug uj ą  na 
uwa gę .  Korpus  w B e s s a r a b j i  ma się  s k ł a d a ć  po­
d ł u g  u r z ę d o w y c h  rappo rl ów z 9 0 , 0 0 0  ludzi  , 
t y m c z a s e m  p r z e k o n a ł  s i ę  na oc zni e  iż  z a le d w i e  
9 0 0 0  ludzi  w y n o s i , z t yc h  3 0 0 0  c ho r yc h na 
c h o l e r ę .  P u ł k i  sk ła daj ą  się  z 5 0  do 6 0  ludzi .  
Pu-lk l i cz ący  150 l udzi  uważany j e s t  za bardzo  
m o c n y .  W wojsku tern panuje  największa n i e ­
c h ęć  ku wojnie .  W s z y s c y  uważają o b e c n y  bój 
za p r z y no sz ą cy  hańbę o ręż owi  m o s k i e w s k i e m u .
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J e n e r a ł  j o  w o d z ą c y  m i a ł  w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ć  
i/, wo j na  t e r a ź n i e j s z a  z a g r a ż a  w o l n o ś c i  e u r o ­
p e j s k i e j ,  źe  k a ż d y  s y n  p r a w y  o j c z y z n y  p o w i ­
n i e n  s i ę  o p i e r a ć  d u m n y m  Z am i ar o m c a ra .  W 
K a m i e ń c u  P o d o l s k i m  i s t o t n i e  m i a ł o  w y b u c h ­
n ą ć  p o w s t a n i e ,  lecz, d l a  s ł a b y c h  s i ł  Zosta ło 
p r z y t ł u m i o n e .  P o  d n i u  2 5  l u t e g o  r z ą d  r o z p u ­
ś c i ł  w O d e s s i e  p o g ł o s k ę  ż e  W a r s z a w a  w s i ę t a .  
J u ż  u r z ę d n i c y  wi ns zowa l i  g u b e r n a t o r o w i .  L e c z  
k u p c y  byl i  l e p i e j  z a w i a d o m i e n i .  A t a k  p r z y ­
g o to wa n ia  d o  i l l u u i i n a c j i  s p e ł z ł y  ha  h i c z ć m ,  a 
r z ą d  w y s t a w i ł  s i ę  n a  p o ś m i e w i s k o .

K a r o l  X  z e  s woją  f a m i l j ą  z a m y ś l a  A n g l j ą  o -  
p u ś e i ć  i w y j e c h a ć  do  I l i s z p a n j i :  a ż e b y  d o g o ­
d n i e j  m ó g ł  z a b u r z e n i a  We F r a n c j i  p o d s y c a ć .

P o d ł u g  ‘K r ó l e w i e c k i e j  g a z e t y  d w a  r azy  p a -  
t r j o t y c i  Z m u d z i a n i e ,  b r a l i  i o p u s z c z a l i  P o ł ą g ę :  
n a r e s z c i e  Zajęl i  to m i e j s c e : ć z ę ś Ć . ' n i e p r z y j a c i ó ł  u-  
c i e k ł a  do  M e m l a ,  c z ę ś ć  Zaś m o rz . e m Z e i n k n ę ł a  do  
L e p e g i  w K u r l a n d j i .

W B e r l i n i e  m i a n o  w i a d o m o ś ć  z g ł ó w n e j  k w a ­
t e r y  D y b i c z a  po  6  b .  m .  T e g o  d n i a  p o n t o n y  
p r z y b y ł y  d o  a r m j i ,  i na  t y c h  z a m y ś l a ł  d a ­
w n i e j ,  u s k u t e c z n i ć  p r z e p r a w ę  p o d  B o b r o w n i ­
k a m i .

‘G a z e t a  H a m b u r g s k a  z a p e w n i a  , źe  p o d  R o -  
s i e n n ą ,  M o s k a l e  z u p e ł n i e  zos t al i  p ob i c i  p r z e z  
p o w s t a ń c ó w .  D y b i c z  z a ż ą d a ł  od x i e c ia  K o n ­
s t a n t e g o ,  a b y  t nu p o d  j e g o  r o z k a z y  o d d a ł  k o r ­
p u s  r e z e r w o w y ,  k t ó r y m  t e n  x i n żc  d o w o d z i ł :  
p o c z e m  x ż e  K o n s t a h t y  ń s n n ą ł  s i ę  z u p e ł n i e  od  
w o j s k a .

N a s t ę p c a  t r o n u  p r u s k i e g o  W y j e c h a ł  do  T o ­
r u n i a .

K o n s u l  r o s s y j s k i  w G d a ń s k u  T ę g o b o r s k i ,  w i ­
d z i a ł  s i e  z  D y b i c z e i n  i ś w i e ż o  p r z y b y ł  d o  B e r ­
l i n a .

W i e l u  l e k a r z y  p r u s k i c h , o ś w i a d c z y ł o  c h ę ć  
u d a n i a  s i ę  d o  W a r s z a w y :  r z ą d  n i e  c h c i a ł  d o t ą d  
w y d a ć  p a s z p o r t ó w ,

W  P o z n a n i u  i B y d g o s z c z y  u t w o r z o n o  t o w a ­
r z y s t w a  d l a  o p a t r y w a n i a  w a r s z a w s k i c h  l a z a r e ­
t ó w  w r ó ż n e  p o t r z e b y .

'D ziełko naszego L elew ela: Porównanie P o l ­

s k i  Z H i s ź p a n j ą  , w w i e k a c h  16,  17,  18 ,  p r z e ­
t ł u m a c z o n o  na  r ó ż n e  j ę z y k i .

P a p i e ż  z a m y ś l a  z w o ł a ć  na  l e n  raz  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  ze  w s z y s t k i c h  p r o w i n c j i ,  p o z n a ć  i s t o t n e  
p o ł o ż e n i e  r z e c z y ,  i p o p r a w i ć ,  j a k  u t r z y m u j e ,  
to co b y ł o  z ł e g o .

P o w s t a ń c y  w ł o s c y  , z r e s z t k a m i  Wojska pod 
w o d z ą  S e r c o g n a n i e g o ,  c o f nę l i  się  do  S p o l e t t o .  
W  H a m b u r g u  m i a n  o w i a d o m o ś ć  że  z ł o ż y  li b r o ń .

Z i o m e k  n asz  G r a b i ń s k i ,  z k i l k u n a s t u  of l ice-  
r a m i ,  u m i a ł  u n i k n ą ć  póvg o n i  A u s t r j a k ó w ,  i  
s c h r o n i ł  się  s z c z ę ś l i w i e d o  K o r f u .  Z t a m l ą d  c h c e  
p o p ł y n ą ć  d o  F r a n c j i .

S y n  s ł a w n e g o  ( F C o n n e l l a ,  z o s t a ł  w y b r a  n y  
na c z ł o n k a  p a r l a m e n t u  w h r a b s t w i e  C l a r e .

R z ą d  b e l g i j s k i  m y ś l i  z n o w u  o W yb or ze  n o w e ­
go k r ó l a :  n i e k t ó r e  t a m t e j s z e  dz . i enh i ki  m n i e ­
m a j ą ,  ż e  Zwr ócon o W tej  m i e r z e  u w a g ę  n a  x i g -  
' cia F r y d e r y k a  A u g u s t a  S a s k i e g o ,  i na  “Ścięcia K a ­
r o l a  B a w a r s k i e g o ,  b r a t a  k r ó l e w s k i e g o .

W i c i u  o byWa le l i  we  F r a n c j i  , chcąc  o k a z a ć  
r z ą d o w i ,  że  s t o w a r z y s z e n i a  n i e  są  ż ą d a n i e m  o -  
•gól’u n a r o d u ,  i że  c h ę t n i e  c h c ą  w s p i e r a ć  k r ó l a  
w z a p r o w a d z e n i u  p o r z ą d k u  i ' s p o k o ) n o i c i , w e ­
w n ą t r z ,  a -powagi  i s i ł y  z e w n ą t r z ,  o t w o r z y l i  -u 
P .  M.  H .  R o d r i g u e s  s k ł a d k ę ,  “z k t ó r e j  z a m i e ­
r z a j ą  u c z y n i ć  s k a r b o w i  p u b l i c z n e m u  p o ż y c z k ę  
1 2 0  m i l j o n ó w  f r a n k ó w .  B a r d z o  z n a c z n e  j u ż  z ł o ­
ż o no  s u m m y .  O k o l i c z n o ś ć  ta Z r o b i ł a  w i e l k i e  
w r a ż e n i e  w p u b l i c z n o ś c i :  p a p i e r y  p o s z ł y  w g ó r ę .

KrÓI H o l e n d e r s k i ,  p o t a j e m n i e  z a c i ą g a  poź.y- 
u z k ę  w A n g l j i .

D z i e n n i k  A n g i e l s k i  S u n  z a p e w n i a ,  źe  w s z y ­
s t k o  k a ż e  s i ę  spodz . i ewać  w i e l k i e g o  w y b u c h u  tv 
I l i s z p a n j i .  F e r d y n a n d  d r ż y  d z i e ń  i noc :  p o m i ę ­
dzy-  o f f i c e r s  m i  gwardj i .  p r z y b o c z n e j , w i ę k s z a  
j e s t  c zę ść  z w o l e n n i k ó w  k o n s t y t u c j i .

“Z a c z y n a j ą  W P a r y ż u  r o b i ć  r u s z t o w a n i e ,  d l a  
' p o s t a w i e n i a  p o s ą g u  N a p o l e o n a  na k o l u m n i e  p l a ­
cu V e n d o m e .  O d k r y c i e  s t a t u y  n a s t ą p i  4  m a j a  w 
r o c z n i c ę  z g o n u  t e g o  W ie l k i eg o c z ł o w i e k a .

jJ la  czego Polacy w zięli sig do org'ia?
G a r s t k a  P o l a k ó w ,  b e z  b r o n i ,  b e z  z a s o b n e g o  

' s k a r b u  . b e z  f a b r y k  i  m a t e r j a ł ó w  w o j e n n y ć h s .
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wzię ł a  się do oręża,  i śm ia ło  z s i c dem kro ć  mnicj -  
szcmi  s i łami  wyst ąpi ł a  do b o j u , p r z e c i n k o  
w ładcy  p ó ł n o c y ;  k tó ry  się n a t r zą sa ł  dumn ie  z 
p t rę twiałośc i  E u ro p y ,  i d y k t o w a ł  prawa up o ko ­
r z on ym .  Napol eon ze b r a ł  wszystk i e  s i ł y  s t a ł e ­
go l ądu ,  zę szczytu pot ęg i  swojej  z s t ąp i ł  d la  
uka ran i a  n ie rozważnego  cara;  i N apo l eon ,mi s t r z  
geniusz  wojny zg in ą ł  w zaspach n i e goś c in ­
ny ch  śpi egów.  Po lacy ,  za danem h a s ł em  p rzez  
k i l k u n a s t u  m ło dy ch  l u d z i ,  j e d n o m y ś l n i e ,  bez 
na jmn ie j szego  wahania się,  bez żadne j  r a chuby ,  
n i e s łyc han ym  w dziejach p r z y k ł a d e m ,  pos t auo-  
wili zmie r zyć  się z t ym  o l b r z y m e m ,  zwyciężyć  
lub z g i ną ć :  a pos t anowieniu tak w z n i o s ł e m u ,  
odpowiedz ia ło  zwycięs two.  T e j  wie lk i ej  woli 
tej  nadzwyczajne j  d e t e r mi n ac j i ,  wiele  z d um i o ­
nych  ludów nie  mog ło  po j ąć ,  i do dnia  dz i s ie j ­
szego n \  e po jmuje .  Gazeta  F ranc j i  w j e d n y m  z 
ostatnicYi swoich pum er ów  m n i e m a ,  że Pol acy 
dla tego pows t a l i ,  aby miel i  sposobność  bić sie. 
D z i e n n ik i  P ru s k i e ,  i świeżo wydruk owa na  b ro ­
s zurka  w Be r l i n ie ,  r ozp rawiaj ą  o n i ewdzi ęczno ­
ści Polaków dla Moska l i ,  i dowodzą,  Że Pol ska  
pod icli k n u t e m ,  p r awdziwym b y ł a  r a j em.  Z n -  
ś m ie ch em  li tości  s ł y s ze l i śm y  te rozumowania:  
chociaż zkąd i n ą j  ka żd em u  wia dom o ,  r, j a k i e ­
go pochodzą  źror l ła .  , , L u d y  w o j e n n e ,  powie ,  
dział  j eden  F ranc uz ,  s zuka j ą  z upodoban i em bo- 
ju , ażeby zdobywać i żyć kosz t em sąs iadów;  
lecz Po lacy  walczą  na w ła snych  po l ac h ,  i o 
własne  s iedziby:  Można  uczuć  p ob ud kę  do bo ­
ju , d lą  uzyskan ia  s ł a w y ;  a le  Pol acy  zyskal i  
tyle s ł awy  wojennej ,  że  mo g ąs p ok o j u i e  na krwa -  

ę wo zdobytych  wawrzynach spocząć:  s ława wr e ­
szcie po t r zeb u j e  obsze rne j  a tmosfery  i pub l i -  
cności , a Po lacy  dob rze  w ie d z ą ,  że  z j edne j  
strony otoczeni  n iepr seychylnośc ią ,  z drug ie j  
.**8 pode j r zen i ami ,  ca łą  s ł awę  znajduj ą u s iebie  
’ we w lasnem p rzekop an iu  o sz l ache tnośc i  swo?

post ępków,“  Moska je ,  wiarołomnego po g w a ł ­
ceniem najświętszych p raw,  na ju roczys t s zych  
przysiąg i z a r ę cz e ń ,  p rzyprowadz i l i  n a ród  dq 
jozpaczy j p rzyśpi eszy  li powstani e:  w każdym  
■ wroku,  w każ dem  pozo rnem dob rodzi e js twie .

k t ó r e  wyp ły wa ło  z ich r ę k i ,  b y ł  pewien j a d ,  
b y ł a  t ruc izna  , i to um y ś ln e  objawianie  s i ł y  i 
p a ń s t w a ,  k tó r e  z ap rawia ły  goryczą  wszystk i e  
Po lsk ie  s e r ca .  Lecz  gd y by  t e ż ,  wszelka ze ­
w n ę t r z n a ,  ma t e r j a l n a  po myś lno ść  panowa ła  w 
ty m  n ie szczę ś l iwym kraju ,  gdyby  na m  ca ł emi  
r ęk om a  Sypaęio dost a tki  i dobrodzi ej s twa ,  mog l i ż .  
byśm y  zasnąć spoko jn ie  na cudzych dar ach? . . . .  
Nie . . . .  n i gdy .  Polak do i nnego  zawsze wzdycha ł  
swiatą:  j ego  są i nne  pa  trze by.  Z i em sk i e  dos t a tk i  
i wygody p ry w a t n e g o  życ ia ,  są wszys tk i em dla  
dusz  s ł abych  i pospo l i t ychmiezem dla Po lsk ich .  
W zaką t ach domowych,  po tych b łoni ach ,  k t ó r o  
n i eg dy ś  b r zm ia ły  radości ą  i swobodą ojców n a ­
s z y ch ,  chodzi l i śmy  p o s ę p n i ,  z a d u m a n i ,  j ak by  
oderwan i  od tego św ia t a ,  j a k b y  p i e l g r z ym i  i 
węd rówce ,  na ^ ł a s n ć j  z i emi .  Każdy p ow ta r za ł  
z Mickiewiczem:

, ,  A ie m asz szczęścia  w d o m u , bo go nie 
w iclzę  n> ojczyźn ie. “

T e n  stan op ł ak any ,  to wieczne odnoszeni e s i e  
do p rzesz ło śc i ,  s p r a wi ły  w ie lką  ch a r ak t e ru  n a ­
rodowego  m o d y f ik a c j ą : z owych bu rz l iwych  i 
weso łych,  l ekk i ch ,  n i e r ozw ażn yc h ,  n i e s t a ł yc h  
F ra n cu zó w  p ó łn o c y , z amien i l i śmy Bię w lu d  
myś l ący ,  z am kn ię ty  w sobi e,  p o w o l ny ,  s t a ł y ,  
oboję tny na z iemski e  r z eczy ,  wyższy nad s ł a ­
bość ludzkośc i  i zdo lny  do d z j c ł  nadzwycza j ­
nych .  Za p i e r wszym więc odg ło s em swobody,  
k i edy  wyrzeczono to święte  irnie; „O jcz y zn a  “  
pochwyc i l i śmy  za oręż ,  i nie z ł ożymy  go, pó ­
ki  się nie dobi j em j edynego  i wiecznego ce lu  na ­
s zych u s i ł o w ań ,  N I E P O D L E G Ł O Ś C I .
, .D , a  ł ®J to n i epod l eg ło śc i ,  r ozpacza j ący  K o ­
ściuszko,  z e b ra ł  ostatnie  r e s z tk i  s i ł y  narodo -  
^h i ,  i zg inął :  dla tej  to n i ep od l eg ł o ś c i  w le k l i ­
śm y  ćwierć  wieku n ę d z Dy żywot  wśród c i e r ­
p ień  i c iągłych ofiar, obchodz i l i śmy za cudze -  
tni z n a k i  świat  c a ły ,  i k ażdą  p iędź  posady z i e m ­
ski ej ,  oblewali  pot em i k rw ią :  dla tego to j e .  
dynego  dpb ra ,  uwiedzen i ,  ha n i eb ne  o szukan i  
przez  Alexandra ,  uwier zy l i śmy w span i a łom yś l -  
p e  s łowa,  dla lego też dobra ,  dziś  chcemy u m ­
r z e ć ,  j eże l i  Nieba n ie  dozwolą się go dobić.
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ty  ofiarują.  W arunki .dzierżaw y tamże P ^ « » n« 
być  mogą. Część z a  okopami będąca osobno a od ­
dzielnie część wewnątrz okópow d z i e r ż a w . ona byo 
może. Cena szacunkowa dz ierżaw y rocznej,  ort k tó ­
rej, mający chęć dzierżawienia ,  podania  s « e , i n  pius 
z a rz y n ać  z ec h cą , t . j :  za  częsc p ierwszą z .p .  -,th>u,

*' . . - i. OA ł   . l i  n o  no  f l> ! • ' /  H P 7 I I 1 1 P  I)  II “

N ie p o d l e g ło ś ć  n a r o d o w a , j e s t  t a k  p o t r z e b ą  
l u d ó w ,  ja k  h o n o r  dla  p o j e d y n c z e g o  c z ł o w i e k a ,  
p o w i e d z i a ł  j e d e n  z n a s z y c h r e p r e z e n t a a l o w .
Ma m y  z. z a p o m n i e ć  c z e m  b y l i ś m y .  -•  W y d r z y j -  ....................... „...........
c ie  n a m  p a m ię ć ,  w y d r z y j c i e  w s p o m n ie n ia  , a d r a g r ż t p / Ś o T ,  czyli ża  całe rzeczone pa-
w te n c z a s  ro z p ra w ia jc i e  o k o r z y ś c i a c h  z i e m s k i c h ,  s tw islro z lp . t2 >3 6 4 , wyraźniej z ło tych  polskich dwa
o p o d r z ę d n y c h  w id o k a c h ,  i d z iw u jc ie  s ię  p o -  t y s i ą c e  t r z y s t a  s z e ś ć d z i e s i ą t  c z t e r y .  -  w W ais /a  w m

b u d k o m  n a s z y c h  u s i ło w a l i .
P o la c y  w y s tą p i l i  d,o b o ju  p ę d z e n i  p o t ę g ą  u-

c z u c i a ,k t ó r e  n i e ' r o z u m u j e :  k t ó r e  p r z e n o s i  ś m i e r ć  
n a d  s m u t n ą  o b e c n o ś ć .  W alczą  o m  za h o n o r  I 
o j c z y z n ę :  a g d y b y  ich  z a w io d ły  n a d z i e j e , s z u ­
k a j ą  na  p l a c u  b i tw y  p a lm y  m e c z c u s k i ć ; :  bo  1 

m i ł o ś ć  o jc z y z n y  j e s t  t a k ż e  r e l i g j ą :  r c l i g j ą  z l e jrj”_ 
s k ą ;  t a k  j a k  r e l i g j a  j e s t  m i ł o ś c i ą  n i e b i e s k i e j  
o j c z y z n y .

tysiące  trzy s ta  sześćdziesiąt cztery.
dn ia ’ 16  kwietnia 1831 r. Z rozkazu kom ite tu ,  s c m c -  

t a rz  kom ite tu  artyl. i inżenierów; kapitan l< htsieiiskt.
Uwiadomią się niniejszem, iz kapitan aiiyiter.ii 

Zajkowski , mieszkający przy u ’icy Nowy hw in t  1 . 
la t / . ,  je s t  upoważniony do zakupyw an ia  koni no ar- 
tvllerji ,  za która zaraz  gotowemi pieniędzmi p l a n ;  
k toby  wiec miat do sprzedania konie mocne, zdrowe, 
do pociągu artyllerji  z d a tn e ,  niechaj się wprost do 
rzeczonego kap itana  zgłosi.  (Podpis r /e;’; . ' ,

Potrzebny jes t  T erm in a to r  od lat Id do Ib 0 0  
H andlu  win i korzeni przy ulicy Piwnej Nro lUo ,

W kantorze  przy  ulicy Długiej w domu drw m ej Bal 
dego, obok domu Lasockich, gdzie jest  sk ład  W 1 N 
W ęgiersk ich  i Rum Jamnika, znajduie sie ki lka  set 
gonsiorów  i kilku tysięcy but. wina wcg .t i . j  o u  
k u n a s tu  la t  wy sta  lego na różne ceny, miner 1 wię- 
cćj w y traw ne  w dobrych g a tu n k ach ,  czyste  1 z e ro ­
w e p rzed a ją  ciągle w zniżonej cenie, ta k  na garnce, 
j ak o  i w sporych butelkach , także wino stare  U n-  
cuzkie ISstfiletnie na z ł.  8  butelka  wartu jąca  zł. p, 
czerwone Erlnuer k i lko le tn ie , essencja s ta ra  1 częsc 
sta re j  madery. Rum Ja m a ik a  garniec  zł. 21 g r . ^ b ,  
but.  spora  zł.  4 gr. 25 ; wzmiankuje się przytem, ze 
w ina  n aw et  na z ł.  3 g r 6 ,  zt.  4 i 5 juz są  wyborne 1 
w v traw n e .  W -tym kantorze  także można nabyć  S u ­
k n a  czarnego w dobrym ga tunku w Zniżonej cenie po
zł.  1 6  łokieć.

Uwiadomią się niniejszem, kogo to dotyczec może, 
be pastw isko na Placu M usztry  między roga taanu  
Mokotowskiemi i JerOzolimskienii m iasta  sto łeczne­
go W arszawy położone, własnością kommissji rzą ­
dowej wojny będące, w dzierżawę roczną o d d  1 kwiet.  
1831 r. z ac zy n a jąca ,  a z dniem ostatnim grudnia  te ­
goż roku kończącą się więcej dającemu w ypuszczo­
ne  zostanie, l lac ten m usz try  ma w ogolmisci oko 
ł o  G24 m o rg ó w ,  z tych  morgów 37 są  w ew nątrz  o- 
kopów, reszta  za  okopami miasta  położona. Mający 
cheć dzierżawienia  rzeczonego pastwiska, zechcą naj­
później d a  dnia 1 maja 1831 r. podać do kom ite tu  
ar ty llerji  i inżenierów , lub do komissji rządowej woj-, 
ny,  w pa łacu przy  ulicy Senatorskiej opieczętowane 
deklaracje, wiele za  rzeczone pastwisko rocznej opla-

k tó ry b y  posiadał jeżyki: polski,  niemiecki, rachunki, 
by! oraz  dobrej kóńduity  i moralnych obyczajów, j  

Podaje sie do publicznej wiadomości,  ze Rrolikftr-
. * < '  „  i a  „ - . . . „ i . ,  i . , m i  M i r u a J a  H l C l H ) -nia sukcessórów ś. p. JO. s iecią  jmci M*c!^ia Hieho- 
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ni ma Radziw ił ła  wojewody Wielenskiego, przy szos- 
se pod W arszaw ą od rogatek  Mokotowskich o pot 
mili, położona, ze wszelkiemi dochodami, jako to; Z a ­
budowaniem, T rebhauzam i,  Ananasarnią, Inspektami,  
Oranżerią, Ogrodami fruktowem i,  warzyw nemi, po­
lami, łąkami,  słowem wszystkim oprócz pałacu 1 dz i­
kiej promenady, każdego czasu za cenę 111 erna jest  
do wydzierżawienia. M ający  chęć nabycia tej dzier­
żaw y  zMosić sie może do Alexandra M orycz,  pleni- 
pote i i ta f  pod Ner 953 w pałacu JO . xcia  jmci Radzi­
wiłła . przy ulicy Przechodniej zamieszkałego.

Od pierwszego m aja  roku 1831, otwiera  się 
znów Pensja  wyższa płci żeńskiej,  pod dozorem 1 a- 
ni Ciemniewskiei,  przy ulicy Senatorskie j w domu 
P e ty sk u sa  pod Nrem 473.

\V domu pod Nrem 1009 przy ulicy Krochmalnej 
następujące rzeczy dnia 5  b. 111. skradzione zos ta ły  i 
Suknia b iata  muślinowa z dwiem a falbanami tiulo- 
wemi i rękawami takiemiż;  suknia k a rm azy n o w a  z 
wałk iem  m arselinowym , ręk aw y  na pięc guz iczków 
z perłowej macicy zap inane ;  szlafroczek różowy na 
przedzie zszywany,  z plizą szeroką b ia łym  perkalem 
p odszy tą ,  szlafrok w a to w y ,  ciemno wiśniowy, z g u ­
z iczkami bronzowemi, podszewka perkalowa na bla­
tem dnie lila w rózgi , prześcieradeł kilka, szczegól­
niej jedno z literami F. R-; pończoch p a r  ki lka  z li­
terami A .R . ,  chusteczka b a ry żo w a l i ł
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